
Z Hansem Marchwitzą
na czele
delegacja Frontu Na rodowego 
Niemiec Demokratycznych 
przybyła eh Polski

WARSZAWA (PAP)
Z okazji rozpoczynającego 

się 1-5 bm. „Tygodnia Przy­
jaźni z Niemcami Demokra­
tycznymi" na zaproszenie O- 
gólno-polskiego Komitetu 
Frontu Narodowego przybyła 
14 bm. do Warszawy 17-oso- 
bowa delegacja przedstawicie 
li Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych. Na 
czele delegacji stoi znany pi­
sarz niemiecki, laureat nagro 
dy państwowej, członek pre­
zydium Związku Pisarzy Nie­
mieckich — Hans Marchwi- 
tza. W skład delegacji wcho­
dzą przedstawiciele różnych 
środowisk oraz organizacji 
społecznych i politycznych 
zarówno z Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej jak i 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie przybyłych witali: 
sekretarz Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego, 
Członek Rady Państwa poseł 
Aleksander Juszkiewicz, po­
seł Dominik Horodyński i po­
seł Józef Kalinowski; sekre­
tarz Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju — Ryszard 
Deperasiński; przedstawiciel 
Związku Literatów Polskich 
— Ryszard Matuszewski oraz 
przedstawiciel Komisji Du­
chownych i świeckich Działa­
czy Katolickich przy OKFN 
.— ks. proboszcz Stanisław 
Owczarek.

Minister
Włodzimierz Sokorski

w Poznaniu
14 bm. wieczorem mi­

nister kultury i sztuki Wło 
dzimierz Sokorski dla twór 
ców i działaczy kultural­
nych wygłosił w Poznaniu 
referat pod tytułem: „O- 
becny etap walki o socja­
listyczną w treści i naro­
dową w formie literaturę 
i sztukę w Polsce Ludo­
wej". Zebrani, po referacie 
dzielili się w dyskusji z 
ministrem swoimi uwaga­
mi, planami i trudnościa­
mi kulturalnymi, (p)

Przy akompaniamencie hitlerowskich pieśni
pili wódkę i knuli plany 

utworzenia zbrojnej organizacji 
przeciw władzy ludowej

Roman Szewczyk, posiadacz 20- 
hektaroWego gospodarstwa i żyją- 
cy nie wiadomo z czego Klemens 
Grycmacher po paru głębszych, 
wypitych w szamocińskiej gospo­
dzie (powiat Chodzież), zaczęli na 
glos wypowiadać niedwuznaczne 
aluzje w’ rodzaju: „my was jesz­
cze powystrzelamy", „niedługo i 
tak czasy się zmienią", a Grycma­
cher, nie krępując się nikim, wy­
śpiewywał po niemiecku stare, 
hitlerowskie piosenki. Świadkom 
tego widowiska nie podobało się 
zachowanie Szewczyka i Grycma- 
ehere; powiadomili oni MO, która 
— po nitce do kłębka — wpadła 
da trop całej bandy. Jej „przy­
wódcą" był kułak z Szamocina 
R. Szewczyk. U niego też w cza­
sie rewizji znaleziono automat 7/62 
oraz pistolet kał. 9 mm i 68 sztuk 
amunicji.

Go bandy, prócz Szewczyka i 
Grycmaehera, należeli też dwaj 
inni mieszkańcy Szamocina — 
Leon Buda i Gerhard Kalupa. 
Wspólne spotkania, które odbywa­
ły się przeważnie w mieszkaniu 
Szewczyka, suto zakrapiane wód­
kę. fundowaną przez gospodarza, 
miały na celu opracowanie planu 
działania, inspirowanego właśnie 
Przez Szewczyka i jego „prawą 
rękę- — Grycmaehera.

Przede wszystkim zamierzali oni 
zdobyć broń. W tym celu ukarto- 
^ali napad na funkcjonariusza 
MO w. Szamocinie. Na szczęście, 
zamach się nie udał, lecz tylko 
dlatego, że milicjant, który miał 

ich ofiarą, nie przechodził
Pbcą, gdzie czekali na niego uzbro 
Jeni Kalupa i Grycmacher. Ow 
plan zawierał leszcze inne pozy­
cje: ..Sprzątnąć działacza i akty­
wistę, prezesa Gminnej Spół­
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14 bm. w Genewie omawiano sprawę kontaktów Wschód—Zachód

Zniesienie dyskryminacji 
w handlu międzynarodowym

spełni doniosłą rolą
w dziedzinie złagodzenia napięcia

— oświadczył Mołotow
GENEWA (PAP) 
Poniedziałkowe posiedzenie

ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw roz­
poczęło się o godz. 15.30. Po­
siedzenie poświęcone było o- 
mówieniu trzeciego punktu 
porządku dziennego — roz­
wój kontaktów między Wscho 
dem a Zachodem.

Przewodniczył A. Pinay.
Jak wiadomo, ministrowie handlowych między państwa-

zaczęli omawiać kwestię roz­
woju kontaktów między 
Wschodem a Zachodem 31 
października na czwartym 
posiedzeniu, podczas którego 
ministrowie przedstawili swe 
stanowiska w tej sprawie.

Na posiedzeniu 31 paździer 
nika delegacja radziecka zglo 
siła propozycje w sprawie roz 
woju kontaktów. Delegacje 
trzech mocarstw zachodnich 
również przedstawiły konfe­
rencji do rozpatrzenia swą 
wspólną propozycję.

Na posiedzeniu 31 paździer 
nika ministrowie polecili ko­
misji ekspertów, składającej 
się z przedstawicieli czterech 
mocarstw, rozpatrzenie zgło­
szonych propozycji i opraco­
wanie sprawozdania na te­
mat trzeciego punktu po­
rządku dziennego.

Na posiedzeniu poniedział­
kowym pierwszy przemawiał 
Macmillan. Następnie zabrał 
głos W'. M. Mołotow, a po nim 
J. Dulles.

Po przemówieniu Dullesa 
zabrał głos minister Pinay. 
Wysunął on w imieniu rządu 
francuskiego nowe propozy­
cje, które następnie zostały

dzielni „Samopomoc Chłopska", 
dokonać napadu na bank w 
Szamocinie oraz zniszczyć mło- 
carnie, by za żadną cenę nie 
dopuścić do normalnego prze­
biegu akcji skupu zboża. W 
poszukiwaniu pieniędzy — jak 
przyznali w czasie śledztwa — na 
rozwój „organizacji", Szewczyk, 
Grycmacher i Buda wyjechali ro­
werami do wsi Krojanki w powie­
cie Złotów, gdzie zamierzali do­
konać napadu na jednego z chło­
pów, który miał rzekomo posiadać 
większą ilość gotówki. Do napadu 
nie doszło, gdyż w tym samym 
domu mieszka jeszcze jedna ro­
dzina. .

Szewczyk zjednywał sobie ludzi 
nie tylko wódką. Kalupę, robot­
nika Chodzieskiej Fabryki Porce­
lany wciągnął w matnię swych in­
teresów starą, wypróbowaną me­
todą kułacką: „ulitował" się nad 
niedolą Kalupy i wypożyczył mu 
kawałek gruntu pod ziemniaki. 
Zawsze to przecież lepiej mieć do 
czynienia z człowiekiem, który ma 
zobowiązania.

Kilka tygodni przed aresztowa­
niem przeprowadzili przestrzeli- 
wanie broni. Czekali tylko okazji, 
by jej użyć do żywego celu. Pod­
czas przesłuchań Szewczyk i Gryc­
macher ujawnili, że ostatecznym 
terminem rozpoczęcia bandyckiej, 
wrogiej działalności miała być... 
konferencja genewska. Liczyli na 
jej „pomyślny" wynik. Oczywiście 
pomyślny w ich pojęciu. Słowem 
— liczyli na konflikt zbrojny mię­
dzy Zachodem a krajami demo­
kracji ludowej.

Wszystkie ich rachuby wzięły 
w łeb i wkrótce staną przed są­
dem. (mf)

zaaprobowane i poparte przez 
Dulłesa i Macmillana.

W przemówieniu swym mi­
nister Mołotow przypomniał 
treść dyrektyw szefów rządów 
czterech mocarstw i oświad­
czył, że zgodnie z tymi dyrek­
tywami, należy przede wszy­
stkim skupić uwagę na stop­
niowym usuwaniu barier, 
które przeszkadzają rozwojo­
wi kontaktów oraz stosunków
mi. Delegacja radziecka uwa­
ża, że w tym właśnie kierun­
ku idą złożone przez nią pro­
pozycje. Jest ona zdania, że 
należy podjąć kroki w celu 
zniesienia dyskryminacji w 
handlu międzynarodowym. 
Nie chodzi oczywiście o to, 
aby na obecnej konferencji 
ustalić listę towarów, które 
mają być przedmiotem wy­
miany. Nie chodzi o zawiera­
nie konkretnych transakcji 
handlowych, lecz o uznanie 
konieczności zniesienia barier 
w stosunkach handlowych. 
Miałoby to doniosłe znacze­
nie zarówno dla krajów 
wschodnich jak i zachodnich, 
a właśnie propozycje mo­
carstw zachodnich nie wspo­
minają ani słowem o tej ko­
nieczności.

Delegacja radziecka uważa— 
oświadczył minister Mołotow 
— że zapewnienie naprawdę 
nieskrępowanego handlu mię 
dzynarodowego przyczyniłoby 
się do złagodzenia napięcia w 
stosunkach między państwa­
mi i odpowiadałoby dyrekty­
wom szefów czterech rządów.

Następnie minister Mołotow 
zaznaczył, że w propozycjach 
mocarstw zachodnich należy 
podkreślić dwa punkty: — po 
pierwsze propozycje te stano­
wią próbę ingerencji w sprawy 
wewnętrzne pewnych państw, 
albowiem zawierają nie tylko żą 
danie zmiany ustaw i zarządzeń 
administracyjnych obowiązują­
cych w niektórych państwach, 
lecz także żądanie zmiany kur­
su walut. Jasne jest — powie­
dział minister Mołotow — że te 
go rodzaju żądania są całkowi­
cie pozbawione podstaw. Dele­
gacja radziecka uważa, że jeśli 
mamy przestrzegać dyrektyw 
szefów rządów, to ńie powinni­
śmy wtrącać się do spraw we­
wnętrznych innych państw. De­
legacja radziecka musi oczywi­
ście odrzucić tego rodzaju żą­
dania.

Po drugie — powiedział mi­
nister Mołotow — niektórzy u- 
czestnicy konferencji twierdzą, 
że przywódcy rządu radzieckie­
go izolują narody ZSRR od resz 
ty świata. Twierdzenie to jest 
również pozbawione wszelkich 
podstaw.

Nie ukrywaliśmy i nie ukry­
wamy — oświadczył minister 
Mołotow — że nie uznajemy ta­
kiej swobody wymiany „myśli 
która zapewniałaby możność 
prowadzenia propagandy wo­
jennej, propagandy nienawiści 
między narodami i wojny ato­
mowej. Jasne jest, że taka swo­
boda wymiany myśli byłaby 
sprzeczna z interesami pokoju 
Minister Mołotow podkreśli!, 
że ZSRR nie zgodzi się również 
na taką wymianę. „O3ób“ będą­
cych w istocie rzeczy wyrzut­
kami społeczeństwa, które pro­
wadziłyby w krajach socjaliz­
mu działalność dywersyjną, cbo 
ciąż, jak wiadomo, na popiera­
nie tej działalności niektóre kra 
je wydają wiele milionów dola­
rów.

Żaden prawdziwy zwolennik

demokracji nie może się zgodzić 
na to, aby takie rozgłośnie ra­
diowe, jak radiostacja działają­
ca pod szyldem „Wolnej Euro­
py", prowadziły nadal swą dy­
wersyjną działalność. Każdy 
uczciwy człowiek musi przy­
znać, że tego rodzaju rozgłośnie 
nie służą sprawie wolności, 
lecz interesom czarnej reakcji, 
że rozpalają one nienawiść mię 
dzy narodami, podważają pokój 
i przygotowują nową wojnę.

Następnie minister Mołotow 
zaznaczył, że komisja eksper­
tów, wyznaczona dla opraco­
wania wniosków w sprawie roz 
szerzenia kontaktów między 
Wschodem a Zachodem, doko­
nała pożytecznej wymiany po­
glądów. Okazało się, że w sze- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR 2

Z uroczystości w Pile

Posiać wielkiego Polaka
coraz bliższa społeczeństwu

„W roku 1755, w miesiącu 
listopadzie, urodziłem się w 
mieście Piła..." — mówi w 
swej autobiografii Stanisław 
Staszic. Fakt ten posiada dla 
mieszkańców Wielkopolski 
szczególną wymowę. Z naszej 
ziemi wyszedł ten wielki pa­
triota. płomienny obrońca 
uciśnionych, uczony i peda­
gog, jedna z najpiękniejszych 
postaci polskiego Oświecenia.

Cały też naród składa hołd 
pamięci Staszica, uczestnicząc 
w uroczystościach Roku Sta­
szicowskiego. W czasie inau­
guracji Roku, w lipcu br., u- 
dostępniono społeczeństwu 
piękne muzeum pamiątek po 
Wielkim Obywatelu, zorgani­
zowane w jego rodzinnym 
domku w Pile, przy ul. Bro­

Za rok będziemy
mogli kupować
radioodbiorniki
wielkości
damskiej torebki

WARSZAWA (PAP)
W Zakładach Radiowych 

im. Kasprzaka w Warszawie 
rozpoczęto przygotowania do 
uruchomienia, po raz pierw­
szy w Polsce, produkcji prze­
nośnych radioodbiorników ba 
feryjnych — tzw. turystycz­
nych. Obecnie opracowywana 
jest konstrukcja tych apara­
tów, a w końcu przyszłego ro 
ku rozpocznie się. jak zapew­
nia dyrekcja zakładów — se­
ryjna ich produkcja.

Radioodbiorniki turystyczne 
o wadze 2 kg, będą wielkości 
małej torebki damskiej. Ze­
wnętrzna część — obudowa 
aparatu — wykonana będzie 
z masy plastycznej. Nowe a- 
paraty posiadające dwa za­
kresy fal — średnie i długie, 
znajdą na pewno szerokie za 
stosowanie na wycieczkach, 
w pociągach, no i oczywi­
ście... w czasie urlopu.

Naród polski okrutnie doświadczył
skutków »gwarancji« 

o bezpieczeństwie
Pan Pinay zapomina o lekcjach historii

Oświadczenie wiceministra Raszkowskiego
NOWY JORK (PAP) nowej agresji ze strony mili-

. , . . , taryzmu niemieckiego. JakżeW związku z oświadczeniem kOwjem może być mowa o 
ministra spraw zagranicznych gwarancjach bezpieczeństwa 
A. Pmaya, złożonym w dniu zg s^rony uczestników za- 
9 bm. w toku konierencji ge- cjiodnich ugrupowań mili- 
newskiej jakoby wysunięte Ornych, gdy właśnie mocar- 
tam ostatnio propozycje mo- stwa te sprzymierzają się w 
carstw zachodnich w sprawie . . ,
bezpieczeństwa europejskiego ramac^ wspomnianych u^ u- 
stanowiły dostateczna gwa- powan z państwem zachod- 
rancję dla sąsiadów Niemiec, nio-niemieckim, które prze- 
przewodniczący delegacji poi- kształcą się w nową twierdzę 
skiej na X sesję ONZ, wicemi- miiitaryzmu niemieckiego i 
nister spraw zagranicznych gdy zakładają one, że zjedno- 
Marian Naszkowski oświad- czone Niemcy będą włą­
czył 12 bm. korespondentowi czone do paktu atlantyckie-
S^SitenSe-06 PreSSC m' m’ go, którego niesposób okreś- 
co następuje. lić jako pakt Q celach O’oron-

Należy wyrazić zdziwienie, nych Naród polski dobrze wie,
że minister spraw zagranicz 
nych Francji zapomina tak M 
szybko o lekcjach historii, w 
szczególności o lekcji drugiej 
wojny światowej, w toku któ­
rej narody Europy, w tej licz­
bie narody francuski i polski, 
poniosły tak okrutne straty.
A przecież w okresie poprze­
dzającym drugą wojnę świa­
tową politycy mocarstw za­
chodnich ofiarowywali róż­
nym państwom tzw. gwaran­
cje przeciwko agresji hitleryz­
mu niemieckiego. Tego typu 
gwarancje i zobowiązania o- 
fiarowały Polsce Anglia i 
Francja. Lecz ich realnych

czył na własnej skórze we 
wrześniu 1939 roku, gdy wal­
czył osamotniony przeciwko 
niemieckiej machinie wojen­
nej.

Jeśli chodzi o naród polski, 
to nie ma on złudzeń co do 
wartości gwarancji, jakie mo-
carstwa zachodnie oferują rody sąsiadujące z Niemcami 
przeciwko niebezpieczeństwu podzielają to stanowisko.

warnej. Centralny moment u- 
roczystości odbył się ubiegłej 
niedzieli. Rodzinne miasto a 
wraz z nim całe społeczeń­
stwo polskie czciło 200 rocz­
nicę urodzin autora „Uwag 
nad życiem Jana Zamoy­
skiego".

Wszystkie imprezy cało­
dziennej uroczystości, przy­
gotowane starannie przez go­
spodarzy miasta, cechowała 
jedna myśl: przybliżenie na­
szemu społeczeństwu postaci 
wielkiego Polaka. Uczestnicy 
akademii w Szpitalu Miejskim 
poznali go więc najpierw ja­
ko uczonego, o wielkich za­
interesowaniach medycznych. 
Mówił o nich w swym refe­
racie dr Borys Schnitter, dy-
rektor szpitala, zapalony or- współczesnych Staszicowi. Sportow
ganizator kultu Staszica w 
jego rodzinnym mieście. Wy­
razem hołdu złożonego Sta­
szicowi przez pracowników 
służby zdrowia było odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej 
na jego cześć. Tablica ta, wy­
konana bezinteresownie przez 
rzeźbiarza E. Haupta i brązów 
nika A. Brzezińskiego ozdabia 
fronton szpitala, jednej z pla 
cówek, dobrze spełniających 
Staszicowskie hasło „Być na­
rodowi użytecznym".

Sylwetko Staszica, jako patrioty, 
działacza, rzecznika postępu i na­
uki omówił mgr Stanisław Krokow 
ski na uroczystej akademii miej-

Szpital Miejski im. Stanisława Staszica w Pile.
Fot. R. Zaranek, Piła

co warte są papierowe gwa- 
w momencie, gdy mi- 

litaryści niemieccy dochodzą 
do władzy. Historia uczy, że 
drą oni na strzępy wszelkie 
poprzednie zobowiązania i
depczą zawarte umowy.

W toku wspomnianej deba­
ty w Genewie minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow radził panu Pinay 
zapytać rządy polski i innych 
zainteresowanych państw, co 
sądzą o gwarancjach zachod­
nich. Rada ta była słuszna. 
My, jako kraj, który pierwszy

fiar zapłacił za zachodnia po­
litykę odbudowy miiitaryzmu 
niemieckiego i politykę iluzo­
rycznych gwarancji, odpowia­
damy kategorycznym „nie" 
na nowe próby powtarzania 
tej zgubnej polityki. Sądzimy, 
że naród francuski i inne na-

skiej. Ciekawych szczegółów z ży­
cia i twórczości Staszica wysłuchali 
z zainteresowaniem mieszkańcy 
Piły, robotnicy miejscowych zakła 
dów pracy, uczniowie szkół, przed 
stawiciele wojska oraz goście z ca­
łej Polski.

Uzupełnieniem obchodów na 
cześć Wielkiego Obywatela były 
występy artystyczne. Mieszkańcy 
Piły wdzięczni są kwartetowi Fil­
harmonii Poznańskiej, chórowi pra 
cownic szpitalnych pod dyrek­
cją prof. Musiała, artystce opero­
wej — Barbarze Sypniewskiej oraz 
Objazdowej Orkiestrze Symfonicz­
nej pod dyr. Jerzego Młodziejow- 
skiego — za wzbogacenie niedziel­
nych uroczystości muzyką i pieś­
niami polskich kompozytorów,

cy i turyści wzięli udział w wiel­
kim zlocie turystycznym.

Uroczystości w Pile pozostaną na 
długo w pamięci ich uczestników, 
mieszkańców Piły i licznych gości 
z wiceministrem Zofią Dembińską 
i przewodniczącym PWRN — Józe­
fem Pieprzykiem na czele.

Obchody Roku Staszicowskiego 
trwają nadal. Położenie kamienia 
węgielnego pod pomnik Staszica w 
Parku Miejskim w Pile — to zapo­
wiedź dalszych uroczystości, które 
na początku przyszłego roku u- 
świetnią staszicowską rocznicę.

(m)



Radziecki projekt deklaracji 4 mocarstw
w sprawie rozwoju kontaktów 

miedzy Wschodem a Zachodem
GENEWA (PAP)
Przedpołudniowe posiedzenie ministrów spraw zagranicz­

nych Francji, Anglii, ZSRR i USA rozpoczęło się 15 hm. 
godzinie 10.30.

Posiedzeniu przewodniczył Macmillan.
Ministrowie kontynuowali dyskusję nad trzecim punktem 

porządku dziennego — rozwój kontaktów między Wschodem 
a Zachodem.

Pierwszy przemawiał minister Mołotow, który zgłosił po­
niższy projekt deklaracji czterech mocarstw w sprawie roz­
woju kontaktów między Wschodem a Zachodem.

Powodując się interesami u- 
mocnienia pokoju, stworzenia 
atmosfery zaufania i rozwoju 
współpracy między narodami 
ministrowie spraw zagranicz­
nych, zgodnie z dyrektywami 
szefów’ rządów ZSRR, USA, 
Republiki Francuskiej i Wiel­
kiej Brytanii zbadali „wszel­
kie środki łącznie z tymi, ja­
kie mogą być podjęte przez 
organa i agencje narodów zje­
dnoczonych, a które mogłyby:

a) doprowadzić do stopnio­
wego usunięcia przeszkód ha 
mujących swobodne komuni 
kowanie się i pokojową wy­
mianę handlową między na­
rodami oraz

b) zrealizować między po­
szczególnymi krajami i naro 
darni swobodne kontakty, 
które odpowiadałyby ich wza 
jemnym interesom."

Kierując się tymi dyrek­
tywami i rozumiejąc do­

niosłość problemów, których 
przestudiowanie polecono ko­
misji ekspertów, ministrowie 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw zgodnie postanowili 
zalecić swrnim rządom:

— stworzenie warunków 
sprzyjających rozwojowi poko­
jowej wymiany handlowej i w 
tym celu podjęcie kroków 
zmierzających do zniesienia 
istniejących przeszkód i ogra­
niczeń w handlu między Wscho

a.

Strajk pcwszechny 
w Argentynie 
odpowiedzią na represję

NOtfY JORK (PAP) '
W poniedziałek "wieczorem 

kierownictwo argentyńskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy proklamowało strajk po­
wszechny na znak protestu 
przeciwko drastycznym zarzą­
dzeniom nowego rządu w sto­
sunku do ruchu związkowego.

Jak podają agencje za­
chodnie, oddziały wojskowe 
obsadziły największe zakłady 
przemysłowe, rzeźnie i chłod­
nie w Buenos Aires, Rosario i 
innych większych miastach 
Argentyny. Rząd przejął także 
pod swoją kontrolę dzienniki 
wydawane przez Konfederację 
lub sympatyzujące z ruchem 
związkowym. Po ulicach stoli­
cy krążą silne patrole żandar­
merii. Donoszą także, że b. pre 
zydent Lonardi pozostaje pod 
aresztem domowym.

Władze argentyńskie opu­
blikowały komunikat uznają­
cy strajk powszechny za niele­
galny.

Do strajku powszechnego 
przystąpili o północy 15 bm. 
robotnicy najważniejszych za­
kładów przemysłowych w Bu­
enos Aires.

Prezydent Arambury prze­
prowadził czystkę wśród do­
wództwa armii. Przeszło 20 ge­
nerałów oraz kftku wyższych 
oficerów otrzymało dymisję.

Kulisy wielkiej katastrefy

Ubezpieczył matkę 
przed odlotem samolotu 
w którym umieścił bombę

NOWY JORK (PAP)
Agencja United Press dono­

si, że katastrofa samolotu pa­
sażerskiego, który 1 bm. rozbił 
się w stanie Colorado, nastąpi­
ła wskutek wybuchu bomby ze 
garowej umieszczonej w samo­
locie. Policja aresztowała 23- 
letniego Johną' Grahama. Jego 
matka była jedną z 44 osób, 
które zginęły w katastrofie. 
Jak się okazało, 'bezpośrednio 
przed odloterri samolotu, Gra­
ham. ubezpieczył matkę na su­
mę 37 500 aolaróW. Podejrza­
ny on jest o umieszczenie bom 
by w celu spowodowania ka­
tastrofy i otrzymania premii 
ubezpieczeniowej.

dem a Zachodem, aby umożli­
wić kupcom i organizacjom 
handlowym swobodniejsze wy 
korzystanie możliwości wypły 
wających z wymiany między 
Wschodem a Zachodem;

— podjęcie wszelkich możli­

55Precz z maską Zachodu**
Artykuł von Bonina

BERLIN (PAP)
Zachodnio-niemiecki dziennik 

„Rheinisch-Westfaelische Nachrich 
ten“ zamieścił 12 bm. artykuł puł­
kownika w stanie spoczynku von 
Bonina pt. „Precz z maską Zacho­
du!“. w artykule czytamy między 
innymi:

„Memorandum przedstawione 
wspólnie przed kilkoma dniami w 
Genewie przez USA, Wielką Bry­
tanię i Francję stwierdza, że mo­
carstwa zachodnie od szeregu już 
lat stale dążą <?n zjednoczenia Nie 
mieć w warunkach wolności. Gdy­
by twierdziły one jeszcze, że wy­
siłki ich w tym kierunku są po­
ważne, można byłoby ich oświad­
czenie uważać po prostu za jawne 
naigrawanie się...

Mówią oni o zjednoczeniu w wa­
runkach wolności, krztusili się je­
dnak z oburzenia, kiedy 23 paź­
dziernika Niemcy z Saary niedwu­
znacznie oświadczyli, iż nie chcą 
być oderwani od swej ojczyzny.

Jeśli rozpatrzyć obecne propozy­
cje złożone w Genewie przez mo­
carstwa zachodnie, to nie można 
już wierzyć w ich uczciwość i do­
brą wolę. Propozycje te nie u- 
względniają realnej sytuacji, co 
jest w zasadzie obłudną naiwno­
ścią. “

Mówiąc o żądaniu mocarstw za­
chodnich, aby zjednoczone Niem­
cy w określonych warunkach mia­
ły prawo wstąpić do bloku atlan­
tyckiego, von Bonin pisze: „Czyż 
panowie na Zachodzie nie zrozu­
mieli jeszcze, że możliwość prze­
sunięcia NATO do lijb nawet poza 
linię Odry i Nysy jest dla ZSRR 
tak samo nie do przyjęcia jak i 
dla Zachodu rozszerzenie radziec­
kiej strefy wpływów do Renu lub 
poza Ren?

Jednak koszmarną wręcz postać 
przybierają propozycje zachodnie, 
gdy usiłuje się je sformułować 
tak, by były możliwe do przyję­
cia przez ZSRR za pomocą udzie­
lenia mu gwarancji bezpieczeń­
stwa przed napaścią zjednoczo­
nych Niemiec. “

W całej pełni popieramy w za­
sadzie wolne wybory — oświad­
cza von Bonin. — Nie powinny 
one jednak być związane z abso­

LONDYN. — Od 14 bm. trwa w 
Nicosii (główne miasto Cypru) 
strajk studentów. 15 bm. rano tłu 
my młodzieży wyległy na ulice — 
wznosząc okrzyki antybrytyjskie. 
Doszło do starć z policją, żołnierze 
brytyjscy i policjanci użyli gazów 
łzawiących.

PARYŻ. — Jak już podawaliśmy, 
od pięciu dni strajkują w Paryżu 
pracownicy linii lotniczych. We­
dług ostatnich doniesień, strajk roz 
szerzył się na całą Francję. Komu 
nikacja lotnicza została sparaliżo­
wana.

PRAGA. — Czechosłowacja wy­
raziła zgodę na udział w międzyna 
rodowej komisji sudańskiej. Rząd 
CSR mianował swego przedstawi­
ciela w tej komisji, który obejmie 
swe obowiązki równocześnie z in­
nymi jej członkami.

RZYM. — W okolicach Pescary 
odkryto na głębokości 650 m nowe 
złoża ropy naftowej. Fakt ten ma 
doniosłe znaczenie dla dalszego roz 
woju gospodarki włoskiej, gdyż 
koncerny amerykańskie, dążące do 
opanowania włoskich bogactw naf 
towych, operowały „argumentem**, 
iż przedsiębiorstwo włoskie nie jest 
rzekomo „zdolne** do wykrywania 
óowych złóż nafty, ani do ich eks­
ploatowania.

LONDYN. — Dnia 15 bm. przyby­
ła do Londynu delegacja budow­
niczych radzieckich, której prze­
wodniczy minister budownictwa 
ZSRR — N. A. Dygaj.

Podczas swego pobytu w Angli, 
delegacja zapozna się z metodami 
budownictwa przemysłowego i mie 
szkaniowego.

wych kroków’, ażeby ułatwić 
swobodny ruch statków han­
dlowych wszystkich krajów 
przez cieśniny i kanały o zna­
czeniu międzynarodowym oraz 
usunąć istniejące ograniczenia 
w dziedzinie komunikacji mor 
skiej z pewnymi państwami;

— ułatwienie wymiany ksią­
żek, gazet, czasopism nauko­
wych, filmów dokumentar- 
nych i innych, jak również au­
dycji radiowych, na podstawie 
układów dwustronnych lub 
wielostronnych.

K Ministrowie spraw zagra
*-'• nicznych czterech mo­

carstw są zdania, że pożądane 
jest ułatwienie i rozszerzenie 
stosunków między Wschodem

lutnie utopijną przesłanką, że Ro­
sja zgodzi się na zjednoczenie pod 
flagą NATO. Związek Radziecki 
może się zgodzić na przeprowadze­
nie wolnych wyborów tylko wów­
czas, kiedy zostanie całkowicie za­
pewniona ścisła neutralność pań­
stwa ogólnoniemieckiego“.

„Niemcy zachodnie — podkreśla 
autor — nie poniosą żadnego u- 
szczerbku materialnego i moral­
nego, jeśli rozpoczną rokowania 
na temat spraw wewnętrznych z 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. •

Rzeczą Zachodu jest wykazanie 
rzeczywistej gotowości do rozwią­
zania kwestii niemieckiej! Decy­
dującym momentem jest przy 
tym rewizja układów paryskich 
zawartych z Republiką Federal­
ną?1

Zjazd ambasadorów
w Rzymie

RZYM (PAP)
14 bm. zebrali się we włoskim 

MSZ ambasadorowie włoscy, akre­
dytowani w Waszyngtonie, Londy­
nie, Moskwie, Paryżu, Bonn oraz 
przy Radzie Atlantyckiej.

Obradom przewodniczy minister 
spraw zagranicznych — Martino.

Rzecznik włoskiego MSZ oświad­
czył, że w toku obrad rozpatrzone 
zostaną m. in. wnioski, jakie nale­
ży wysunąć z konferencji genew­
skiej, skrawa dopuszczenia Włoch 
do ONZ oraz sytuacja na Dalekim 
Wschodzie.

Oświadczenie Mołotowa
(A) CIĄG DALSZY ZE STR. 1 że może być przyjęty za pod- 
regu zagadnień podejście jest stawę dyskusji projekt wysu- 
w zasadzie jednakowe. Mimo to nięty przez premiera Francji
eksperci nie zdołali powziąć u 
zgodnionej uchwały wskutek 
rozbieżności * co do pewnych 
ważnych punktów.

Jak więc — zapytał minister 
Mołotow — należy postąpić, je­
śli chodzi o uchwałę konferen­
cji w sprawie rozwoju kontak­
tów między Wschodem a Zacho 
dem?

Sądzimy, że zadanie nasze 
polega na tym, aby osiągnąć po 
rozumienie w sprawie niektó­
rych zasadniczych wytycznych, 
które sprzyjałyby rozwojowi 
tych kontaktów.

Do tych zasadniczych wytycz 
nych należą propozycje wysu­
nięte przez delegację radziecką, 
jak również szereg punktów za­
wartych w projekcie mocarstw 
zachodnich. Mówiąc o tym pro 
jekcie, nie mamy oczywiście na 
myśli tych punktów, które sta­
nowią ingerencję w wewnętrz­
ne sprawy pewnych państw. Za 
sady, jakie moglibyśmy usta­
lić w celu popierania rozwoju 
stosunków gospodarczych i kul 
turalnych oraz rozwoju tury­
styki, ułatwiłyby zawarcie dwu 
lub wielostronnych porozumień 
między państwTami. Porozumie­
nia te dotyczyłyby konkretnych 
zagadnień rozwoju stosunków 
naukowych, technicznych, spor 
towych i innych, jak również 
wymiany proi‘ramó\v radio­
wych, wydawnictw itp. Wszyst­
ko to byłoby zgodne z dyrekty­
wami, jakie otrzymaliśmy od 
szefów rządów.

Delegacja radziecka propo­
nuje — powiedział minister Mo 
łotow — aby za podstawę przy­
jęty został jej projekt dotyczą­
cy rozwoju kontaktów między 
Wschodem a Zachodem. Dele­
gacja radziecka uważa także,

a Zachodem w następujących 
dziedzinach:

a) wymiana kulturalna, w 
szczególności w zakresie wy 
dawnictw, jak również wy­
miana delegacji działaczy 
kultury, wystaw itd.,

b) wymiana naukowa i 
techniczna oraz udział uczo­
nych w kongresach między­
narodowych,

c) wizyty przedstawicieli 
przemysłu, rolnictwa i han­
dlu,

d>) wymiana między organi 
zacjami zawodowymi, nauko 
wymi, technicznymi i arty­
stycznymi,

e) wymiapa profesorów, 
studentów i prelegentów,

f) wymiana sportowców i 
drużyn sportowych,

g) rozwój turystyki — za­
równo zbiorowej jak i indy­
widualnej.
W celu dalszego rozwinięcia 

istniejących kontaktów, cztery 
rządy mogą ustalić w miarę 
potrzeby metody takiej wy­
miany. Wymiana ta powinna 
być oparta na zasadach bez­
stronności i rzeczowości ku 
wzajemnej korzyści krajów- 
sygnatariuszy odnośnych ukła 
dów.

p Ministrowie spraw zagra 
nicznych czterech mo­

carstw są zdania, że ze spra­
wą rozwoju kontaktów między 
Wschodem a Zachodem łączy 
się szereg konkretnych próbie 
mów wymagających bezpośre­
dniego zbadania przez odpo­
wiednie kraje przy uwzględ­
nieniu interesów i norm praw
nych odnośnych państw.
J Zgodnie z dyrektywami 

szefów rządów ministro
wie spraw zagranicznych czte 
rech mocarstw stwierdzają, że 
pożądane byłoby wzięcie pod 
uwagę wkładu, jaki wnieść 
mogą organa i agencje Naro­
dów Zjednoczonych, w myśl 
zasad Karty NZ, do realizacji 
posunięć, które były przedmio 
tern obrad obecnej konferen­
cji.

Czterej ministrowie wypo­
wiadają się za udziałem w 
międzynarodowych agencjach 
wyspecjalizowanych wszyst­
kich państw pragnących u- 
czestniczyć w pracy tych orga­
nizacji.

Faure‘a w dniu 22 lipca br. na 
konferencji szefów rządów. Mo 
żna by było też włączyć do na­
szego porozumienia w tej spra­
wie szereg punktów projektu 
trzech mocarstw zachodnich.

W zakończeniu minister 
Mołotow podkreślił, że de­
legacja radziecka zbada u- 
ważnie nowe propozycje wnie 
sione w dniu 14 listopada 
przez ministra Pinaya. Za­
znaczył on jednak, że na kon 
ferencji lipcowej nie było 
prób wtrącania się w sprawy 
wewnętrzne innych państw. 
Obecnie próby takie są po­
dejmowane. Należy się dzi­
wić, iż niektórzy liczą na to, 
że próby takie będą uwień­
czone powodzeniem.

Rząd radziecki — powie­
dział minister Mołotow — 
nigdy nie wyrzeknie się o- 
brony interesów swego naro­
du. Niektórzy uczestnicy kon­
ferencji chcieliby, aby rząd 
radziecki kierował się in­

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłow przyjął 11 bm. Premiera Norzueffii E. Ger-

hardsena.
Pot — CAF

Swbees pelofowei pracy
Państwowy Centralny Urząd Sta 

ty styczny przy Państwowej Ko­
misji Planowania NRD ogłosi! o- 
statnio komunikat o wykonaniu 
planu gospodarczego NRD w III 
kwartale 1955 roku. Komunikat ten 
jest świadectwem nowego sukce­
su pokojowej pracy naszych przy­
jaciół za Odrą.

PRZEMYSŁ
Jak wynika z komunikatu, plan 

produkcji przemysłowej brutto za
IH kwartał .1955 roku wykonany szenie produkcji hodowlanej bierze
został w 102,2"/, w porównaniu z 
Ul kwartałem 1954 roku produk­
cja wzrosła o 7,9*/,.

W przemysłach podstawowych 
materiałów i w przemyśle maszy­
nowym produkcja w porównaniu 
z III kwartałem 1954 roku wzrosła 
następująco: ruda żelazna o 15’/«, 
surówka żelazna o 12"/», stal suro­
wa o 9"/«, rury bezszwowe o 18"/«, 
maszyny dla walcowni o 25’/«, ma­
szyny rolnicze o 30°/», urządzenia 
dla przemysłu włókienniczego o 
22°/,, maszyny i aparaty dla prze­
mysłu spożywczego o 24’/,.

W dziedzinie lamp elektrono­
wych i lamp nadawczych osiąg­
nięte zostały wyniki na poziomie 
światowym. W dziedzinie urzą­
dzeń do wytwarzania czysto-bia- 
łego włókna perlonowego osiąg­
nięto poziom wielu przodujących 
pod tym względem krajów.

W kierow'anych centralnie przed­
siębiorstwach wydajność pracy 
robotników produkcyjnych wzro-

Naród marokański
przygotowuje
triumfalny powrót
Ben. Joussefa

PARYŻ (PAP)
Z Maroka donoszą, że tam­

tejsza ludność organizuje wiel­
kie uroczystości, powitalne na 
cześć sułtana Ben Joussefa, kto 
ry 16 bm. wraca do kraju. Do 
stolicy Maroka, Rabatu, ścią­
gają tysiące mieszkańców z ca 
lego kraju. Wśród przybyłych 
jest wielu przedstawicieli ple­
mienia Berberów. Mieszkańcy 
Rabatu wyścielają jezdnie dy­
wanami. Zgodnie ze starym 
zwyczajem ludność maluje ko 
niom i wielbłądom kopyta na 
czerwono.

W dniu przyjazdu Ben Jous­
sefa,' tj. 16 bm. w całym Ma­
roku odbędą się zabawy ludo­
we.

nymi zasadami i postępo­
wał zgodnie z interesami pew 
nych grup. Jednakże rząd 
ZSRR reprezentuje interesy 
swego narodu i będzie nadał 
bronił tych interesów’.

Omawiając sprawę rozsze­
rzenia kontaktów między 
Wschodem a Zachodem — 
oświadczył minister Mołotow 
— musimy bezwzględnie prze 
strzegąc zasady nieingerowa- 
nia w wewnętrzne sprawy in­
nych państw. Wówczas moż­
na będzie w dziedzinie tej o- 
siągnąc porozumienie. Dele­
gacja radziecka rozważy z 
tego punktu widzenia propo­
zycje ministra Pinaya i wy­
powie się w’ tej sprawie na 
posiedzeniu wtorkowym.

Po wymianie poglądów mi­
nistrowie czterech mocarstw 
postanowili kontynuować dy­
skusję nad trzecim punktem 
porządku dziennego we wto­
rek na posiedzeniu porannym 
o godz. 10.30. Po południu 
odbędzie się drugie posiedze­
nie, na którym omawiane bę­
dą inne zagadnienia.

sła w porównaniu z III kwartałem 
1954 roku o 9,3'/«. Przeciętna pła­
ca wzrosła o 3,2‘/».

ROLNICTWO
Globalne zbiory zbóż były o 7»/, 

większe niż w roku ubiegłym.
Rolnicze spółdzielnie produkcyj. 

ne zrzeszają 200 t»GO członków i go­
spodarują na około 2O’/« łącznego 
obszaru użytków rolnych.

We współzawodnictwie o zwięk-

udział około 45"/, gospodarstw rol­
nych.

HANDEL ZAGRANICZNY
Wymiana handlowa z krajami 

kapitalistycznymi była w III kwar 
tale bież, roku o 19’/, większa niż 
w analogicznym okresie roku u- 
bieglego. Układ z NRF na rok. 
1955 przewitływał podwojenie wy­
miany handlowej w stosunku do 
1954 roku, jednakże w rzeczywi­
stości wymiana zwiększyła się je­
dynie o 22'/,. Rząd boński usilnie 
przeszkadzał wewnątrzniemieckiej 
wymianie handlowej, ignorując po 
trzeby gospodarcze obu części 
Niemiec.

Na Jesiennych Targach Lipskich 
zawarto z firmami zagranicznymi 
umowy handlowe na łączną sumę 
około 666 milionów marek.

W III kwartale br. organizacje 
handlowe NRD uczestniczyły z po­
wodzeniem w międzynarodowych 
targach w Poznaniu, Płowdiwie, 
Izmirze, Sztokholmie, Damaszku, 
Zagrzebiu, Salonikach, Buenos Ai­
res, Londynie i Wiedniu.

NRD prowadzi obecnie rokowa­
nia handlowe z 22 krajami kapi­
talistycznymi. Stosunki handlowe 
NRD utrzymuje ze 102 krajami.

KULTURA
We wrześniu br. otwarta zosta­

ła w Berlinie odbudowana Nie­
miecka Opera Państwowa.

Na studiach w 46 uniwersytetach, 
szkołach wyższych i instytutach 
NRD kształci się obecnie 61 tysię­
cy osób. Liczba uczniów szkół śre­
dnich wynosi 135 tysięcy. Liczba 
miejsc w żłobkach dziennych i ty­
godniowych dla niemowląt i ma­
łych dzieci wynosi obecnie 56 500.

WARSZAWA (PAP)
W związku z Tygodniem Fil i 

mów NRD, w dn. 15 bm. przyby 
la do Polski delegacja filmow­
ców Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej.

W skład delegacji wchodzą: 
reżyser filmu „Silniejsi od no­
cy", laureat Nagrody Państwo 
wej NRD — Slatan Dudow, 
aktor Josef Stauder oraz kon­
sultant filmów fabularnych — 
Anneliese Pfeuffer.

W czasie swego pobytu go­
ście niemieccy zwiedzą nasz 
kraj oraz zapoznają się z pra­
cą polskich wytwórni filmo­
wych, jak również odbędą sze 
reg spotkań z twórcami filmo­
wymi i publicznością kinową.

Pierwszy zjazd 
francuskiej organizacji
Nowa lewica“
PARYŻ (PAP)
Odbył się tu pierwszy krajo­

wy zjazd organizacji „Nowa 
lewica", w której skład wcho­
dzą: Związek Postępowych
Republikanów, „Młoda Repu­
blika" oraz szereg innych or­
ganizacji i ugrupowań P0*1' 
tycznych. W obradach wzięto 
udział 300 delegatów z 30 de­
partamentów.

Ziazd uchwalił program. 
Rozdział dotyczący polityki 
zagranicznej zawiera żądanie 
utworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro; 
pie, co powinno poprzedzić 
zjednoczenie Niemiec, jak 
również żądanie uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Jednakże w szeregu zagad­
nień program ten — jak wska­
zuje „Liberation" — jest kom­
promisem między dwoma prą­
dami w „Nowej lewicy". Jeden 
kierunek występuje za prze­
kształceniem organizacji w 
„partię socjalistyczna i robot­
niczą", drugi uważa, że erga; 
nizacja powinna ograniczy* 
swą działalność do walki o 
jedność związkową i utworze­
nie frontu narodowego.
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Można było 
zapobiec!

W związku z artykułem, ( 
pt. „Ustawy w lamusie", za- ( 
warte tam zarzuty wobec o- < 
bojętności naszych władz 
upraujnionych do zatrzymy- / 
wania i karania awanturu- i 
jących się pijaków, uważam < 
za słuszne. Rozgoryczony je- ( 
stern tolerancją, jaką wo- i 
bec pijaków stosują niekló- \ 
rzy członkowie Kolegium O- > 
rzekającego Prezydium 5
MRN w Poznaniu.

Dnia 22 bm. zeznawałem < 
przed kolegium jako świa- j 
dek w sprawie notorycznego / 
pijaka Czesława Schonerla ) 
z ulicy Karmelickiej 1 a, o- / 
raz jego żony, również pi- ; 
jaczki. Ta pijacka para i 
łgała w swojej obronie tak ) 
doskonale, że zdołała prze- t 
konać kolegium i wprowa- i 
dzić taką atmosferę, w kló- ( 
rej oskarżonym ja się czu- \ 
łem. Chcialem coś mówić i ? 
sprostować, ale spotkałem > 
się z uwagą członka kole- ’ 
gium: „spokój"!

Po wyjściu na korytarz \ 
Schonert zamierzył się na i 
mnie pięścią, a Schonertowa • 
zelżyła mnie z moją żoną. ) 
Kiedy ośmieliłem się bronić, ’ 
jeden z członków kolegium i 
wyszedłszy na korytarz, za- \ 
groził mi „zamknięciem".

Dnia 29. 8. br. pijany 
Schonert po uprzedniej u- ( 
tarczce ze mną ranił nożem 
moją żonę i mnie. Milicja i 
prokuratura zajęły się tą 
sprawą. Schonert zatrzyma­
ny został na 48 godzin. Te- f 
raz jest znowu wolny i pije. (

Jak długo jeszcze nasze < 
władze patrzeć będą przez I 
palce na tego typu chuligań­
stwo? /

A. CZAJCZYŃSKI i

Za co cierpi?
"Dyl nauczycielem w szkole 
*■“* podstawowej. Któregoś 
tam marcowego dnia nie stawił 
się do pracy. Później jego na­
zwisko wykreślono z listy obec­
ności. Przestano o nim mówić, 
wyrzucono z pamięci. No cóż, 
przyjęło się, że aresztowanych 
traktuje się jak zmarłych. Oczy 
wiście, nie w rodzinie. Naj­
pierw się wzdycha, a następnie 
...zapomina. Po śledztwie, <►- 
czyszczony z wszelkich podej­
rzeń — wrócił. Zgłosił się w 
Wydziale Oświaty WRN. Chciał 
pracować. Kierownik kadr — 
ob. Osuch skrzywił się. Wyra­
ził pogląd, że nie wskazane 
jest, aby pracował w szkolnic­
twie. Jest przecież tyle innych 
zawodów... Udał się więc do Re 
feratu Zatrudnienia MRN.

Po 8 miesiącach zaglądania do 
gabinetów mniej i więcej odważ­
nych, mniej i więcej rozumieją­
cych sprawę czujności kierowni­
ków personalnych, otrzymał wre­
szcie pracę w PSS jako planista. 
Pracował niewiele, ponad miesiąc, 
kiedy otrzymał zwolnienie, W któ­
rym podano oficjalny powód: — 
„brak kwalifikacji*'. Nieoficjalnie 
natomiast usłyszał od personalnej: 
„niech pan pracuje jako filolog, 
był pan przecież krytykiem teatral 
nym, nauczycielem — dlaczego nie 
szuka pan pracy w swoim zawo­
dzie, tylko siedzi w PSS-ier*.

O ironio! Dlaczego nie szu­
ka?

Poszedł do Państwowego Za­
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych na zastępcę taryfisty. Pra 
cował długo! 5 miesięcy!

— Niech się pan stara o pra­
cę według kwalifikacji.

Niech pan stuka?
Zastukał więc wysoko. Do Mi 

nisterstwa Oświaty. Na list nie 
otrzymał odpowiedzi, więc po­
jechał osobiście. Zdziwili się. 
Po co panu praca w szkolnic­
twie? Przecież to nie jest pana 
jedyny zawód.

Przyjęło go do PKS na etat 
kierownika działu administra 
cyjnego. Praktycznie był pra­
cownikiem do wszystkiego. Zo­
stał zwolniony po 12 dniach! Po 
zwolnieniu z następnej instytu 
cji — WPHS — otrzymał skie­
rowanie referatu zatrudnienia 
do Zakładów Roszarniczych na 
strażnika przemysłowego! Nie 
przyjęto go. Nie nadawał się!

Opowiem tu historię, która f 
ma wiele cech nieprawdopodo- ( 
bieństwa. Dzieje się współcześ- ! 
nie. Chociaż wcale nie będzie ) 
mowy o wilkołakach, chuliga- < 
nach i innych potwornościach ( 
— nieraz zadrżycie. Wiem, cze- ) 
go będziecie się bali. Podobne- J 
go losu!... <

Pojechał do Prokuratury Ge 
neralnej. Zwrócił się o pomoc 
do prokuratora Majewskiego.

— Co ja wam mogę pomóc? 
Trudno przekonywać wszyst­
kich kolejno, że nie mają racji. 
Możemy wam najwyżej dać za 
świadczenie, że nie powinno 
być żadnych przeszkód, przy za 
trudnieniu was w obranym za­
wodzie?

Pieczołowicie ukrył to za­
świadczenie, które stanowiło 
przecież swoiste antidotum na 
„zabrudzoną1* ankietę. Sądził, 
że zatriumfuje, że zaświadcze­
niem otworzy ludziom oczy, że 
wywrze ono większe wrażenie 
niż jego szczere pragnienie pra 
cy, niż zapewnienie: jestem 
uczciwym człowiekiem.

Pomogło! Dostał pracę w Zakła­
dach Sprzętu Pożarniczego jako 
referent zbytu. Pracował i krytycz 
nie patrzył na to, co się dzieje w 
zakładzie. Nie zgadzał się z tym, 
że półfabrykaty szły do magazynu 
jako produkty gotowe i leżały tam 
miesiącami, że powstawała masa 
braków przy produkcji cylindrów 
do sikawek. Cylindry te odsyłano 
z reguły z powrotem do odlewni. 
Nie zgadzał się z tym, że dyrektor 
ignorował istnienie rozdzielników 
zbytu i kierował produkcją według 
swojego uznania.

Został zwolniony! W zakła- 
dzi pracy oświadczono mu, że 
z powodu kompresji etatów. Na 
swoje odwołanie do Prezydium 
WRN, otrzymał odpowiedź: — 
„zwolniony za niewłaściwe wy­
wiązywanie się z obowiązków!“

Kiedy rozmawiałem z nim po 
wiedział, że najwięcej boli g-o 
to, że mimo przyjęcia do pracy, 
tworzy się wokół niego atmos­
ferę izolacji, buduje się profi­
laktyczną próżnię. Podczas pra 
cy np. w WPHS czy Zakładach 
Sprzętu Pożarniczego odsuwa­
no go od pracy w kółkach arty­
stycznych, w zespołach świetli­
cowych. Swego czasu kierow­
nik Domu Kultury zapropono­

wał mu pracę w organizującym 
się teatrze amatorskim. Zgodził 
się na nią z radością. Z energią 
człowieka, który po długiej cho 
robie, odzyskawszy wreszcie si 
ly, chwyta się umiłowanego za­
jęcia, znów czuje się silnym, 
potrzebnym. Poświęcał każdą 
wolną chwilę młodemu zespo­
łowi. Pracował w nim z ludź­
mi, którzy swoje zamiłowanie 
i talent pragnęli oddać sprawie 
kultury i z ludźmi ściągnięty­
mi wprost z ulicy, dla których 
rozbudzenie zainteresowań arty 
stycznych stanowiło absolutnie 
nową kartę w życiu. Dość po­
wiedzieć, że w ciągu półrocznej 
działalności, zespół dał 50 
przedstawień, a jednego z uta­
lentowanych artystów* zaanga­
żowała warszawska Operetka.

Przyszedł nowy kierownik 
Domu Kultury. Opiekującemu 
się zespołem teatralnym kazał 
wypełniać ankiety personalne, 
analizował przeszłość, zasięgał 
opinii. W konsekwencji zapro­
ponowano mu ...rezygnację!

» » *
V>rawda. Wszystko to jest auten- 
’ tyczne. Nie przytaczaliśmy 

wszystkich wypadków zamknięcia 
przed człowiekiem drzwi różnorod­
nych zakładów pracy. Nie potlawa 
liśmy wszystkich dowodów psy­
chicznego maltretowania obywate­
la i żonglowania jego losami, bo 
i po co? To, co powiedzieliśmy, wy 
starczy chyba do stwierdzenia, że 
człowiekowi temu wielką czyni się 
krzywdę, każę odpowiadać za nie 
popełnione winy, wytwarzając wo­
kół niego atmosferę niepewności, 
tymczasowości, atmosferę strachu 
przed jutrzejszym dniem, zmusza 
do uwierzenia we własną nicość, 
nieprzydatność, wielką życiową
dyskwalifikację.

Na zakończenie jeszcze kilka 
faktów i pytanie.

Cala ta historia, trwająca od 
lipca 1951 r., dzieje się nie w 
Ciemnogrodzie, tylko w Lesz­
nie, na wielkopolskiej ziemi.

Człowiek ten nazywa się Ed­
mund Sobczak. Jest magistrem 
filologii słowiańskiej i dzienni­
karstwa, absolwentem studium 
dramatycznego i liceum peda­
gogicznego, szeregu kursów 
świetlicowych i plastycznych. 
Ma żonę i dwoje dzieci.

Pytanie: za co cierpi?
Henryk JANTOS

ODPOWIEDZI
Bezpańska droga?

W dniu 25 lutego 1955 r. 
komitety blokowe (407, 408, 
409 i 401) złożyły pismo do 
Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Poznaniu z 
prośbą o naprawę i oświe­
tlenie drogi biegnącej od ul. 
Dzierżyńskiego wzdłuż toru 
kolejowego Poznań—Dębiec 
do Poznań Dworzec Główny 
koło Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych „Kole­
jarz". f

Po różnych naradach, kon 
ferencjach w dniu 25. 2. Dy­
rekcja Kolei rozpoczęła ro­
boty naprawcze. Część dro­
gi wyremontowano, reszta 
zaś w dalszym ciągu czeka 
na naprawę. Wyboje i kału­
że uniemożliwiają przejście 
do miasta, a droga ta sta­
nowi jedyną arterię łączącą 
Zatorze z miastem. Sprawa 
oświetlenia ulicy też przed­
stawia duże trudności, 
gdyż DOKP na ten cel nie

Nie przesadzajmy!
Ob. Włodzimierz Kraw­

czuk, zamieszkały w Pozna­
niu przy ulicy Wiosennej 47 
kupił chleb w sklepie PSS — 
Piękna 65. Można by po­
wiedzieć, że chleb posiadał 
dwa znaki szczególne. Pier­
wszy: pochodził on z piekar­
ni PZPP nr 45; drugi: (mó­
wiąc oględnie) był niewy- 
pieczony. Ob. Krawczuk 
zwrócił się więc do kierowni 
ka sklepu z prośbą o prze­
kazanie piekarni jego rekla­
macji. Kierownik stwierdził, 
że „piekarnia jego reklama­
cji również nie respektuje, a 
on sam musi sprzedawać taki 
towar, jaki dostaje. Zresztą 
ministerstwo taki towar za­
twierdziło do sprzedaży".

Ejże, drogi kierowniku 
sklepu PSS! Czyżby na­
prawdę ministerstwo zale­
cało piekarni produkcję 
chleba-glinki? Czyżbyście 
naprawdę byli zmuszeni do 
sprzedaży takiego chleba 
bez prawa protestu i rekla­
macji? Kierowniku! Nie 
przesadzajmy!

ma funduszy, a Prezydium 
MRN (pismo z 15. 10. 1955 
l. dz. GK(VllVl8bi80l55) za­
wiadomiło komitety, że dro- ! 
ga ta nie jest miejska, lecz i 
należy do DOKP. Ulica ta 
przechodzi przez teren kole- j 
jowy, ale już od 50 lat jest 
drogą publiczną.

Może w końcu da się u- 
zgodnić, kto będzie praw­
nym i odpowiedzialnym wła­
ścicielem ulicy będącej piętą 
achillesową zatorzan. (1598)

KOMITETY BLOKOWE

Mieszkańcy ul. Szelągowskiej. J
Lampy paliły się przez całą do­
bę z powodu zepsucia się auto­
matu. W dniu 5. 10. br. auto­
mat naprawiono i lampy ulicz­
ne działają już sprawnie. (1090)

S. G. Właściciel domu przy 
ul. Szymborskiej 7 dostał pole­
cenie przeprowadzenia remontu 
budynku. (980)

Tasiemski Ryszard. Prosimy 
podać adres, a wyślemy Panu 
żądany egzemplarz „Głosu**

(1585)
Stały Czytelnik W. G. Ostat­

nie zarządzenie Wydz. Handlu 
WRN wskazuje na to, że walka 
z alkoholizmem weszła na wla 
ściwe tory. Dlatego też przy­
puszczenia Pana nie znajdują 
pokrycia w faktach. (1606)

Ryszard Błaszczyk. Naprawa 
ul. Lecha w Gnieźnie przewi- I 
dziana jest w następnym roku. i

(1213) i
"^Student Wydz. Rolnego WSR.

Na skutek naszej interwencji, 
administracja Domu Studenc­
kiego przy ul. Wojska Polskie- ; 
go poczyni starania o większy i 
przydział żarówek. Jedno z po- J 
mieszczeń zajęto tylko czaso­
wo na magazyn (wówczas kie- • 
dy dom nie był jeszcze w pełni 
zamieszkały przez studentów). 1

(1283) {
G. W., Stały Czytelnik. Pro- • 

simy podać adres, będziemy in­
terweniować. (1619)

M. Kabor. Uwagi na temat 
walki z alkoholizmem wykorzy 
stamy przy najbliższej okazji.

(1481)

___________Komunikaty
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Pozna­
niu podaje do wiadomości, że w dniu 17 listo­
pada 1955 r. w godzinach od 12 do 15 w rejonie 
fortu IV nastąpi niszczenie amunicji i innych 
pozostałości wojennych. Teren zagrożony znaj­
duje się w Głównej w pobliżu Żwirowni. Dla 
uniknięcia nieszczęśliwych wypadków należy 
zachować jak najdalej idące ostrożności na za­
grożonym terenie, jak również należy pozosta­
wić otwarte okna w pobliżu rejonu wysadzania. 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej K3503

Poszukuję

DZIERŻAWY
zabudowanego, samodziel­
nego obiektu wraz ze staj 
nią na 15 koni, magazyna 
mi na paszę i placem dla 
platform. Przedsiębiorstwo 
państwowe. Oferty kiero­
wać do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
K3482.

Zakupimy każdą ilość

samochodowych 16
dwudzielnych do opon 
9.00X16 (Ford C. Chevro- 
let C). Oferty z podaniem 
ceny kierować do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3. dla K3483.

Kupno

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości
Inżyniera lub technika z praktyką w budowni­
ctwie na stanowisko st. insp. technicznego w wy 
konawstwie i st. inspekt^techn. ds normalizacji i 
postępu technicznego przyjmie Zjednoczenie Ro­
bót Inżynieryjnych B. M. w Poznaniu, ul. Swię- 
toslawska 12. Zgłoszenia kierować do działu 
kadr-__________ ____________________ K3448
Samodzielnego montera na ciągniki „URSUS1*,
2 elektryków samochodowych oraz 2 kierowców 
na ciągniki zatrudni natychmiast Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego — Baza Transportu 
Poznań 13, ul. Luiycka. K3454
Szwajcar - oborowy z własnymi pomocnikami 
do obory potrzebny. (80 sztuk bydła). Mieszka­
nie, światło elektryczne, szkoła, sklep na miej­
scu. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje 
Państw. Gospodarstwo Rolne Hodowli Zarodo­
wej Oporowo, poczta i stacja Krzemieniewo, 
powiat Leszno. K3462
Kierownika budowlanego oraz technika budo­
wlanego przyjmie Przedsiębiorstwo Państwowe. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, nr 19613g.

Parcele, domki, wille, kamie­
nice. kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9. 
____________________  18394g
Parcele przy ul. Umóltowskiej 
(końcowy przystanek trolej­
busowy) sprzedani. Poznań, 
tel. 30-72 19645g

Parcele przy ul. Senatorskiej, 
sprzedam (dzielnica Grunwald) 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 19646g.

Sprzedam 2,5 ha ziemi w Strzy 
zewie, przy Witkowie. Kolej­
ka. autobus w miejscu. Infor­
macji udzieli Marian Dolata, 
w Strzyżewie._____  I9761p
Kupię parcelę w Poznaniu od 
właściciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
19726g._____________
Kupię kamienicę ze sklepami 
handlowymi na ul. Czerwonej 
Armii, prawa strona jak Hotel 
Continental, od właściciela. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19727g.

Norki kupię (kanadyjki) sami­
ce. samce. Kazimierz Mro­
wieć, Wrocław Olszewskiego 
170.  ________ ♦ K3476
Pszczoły z ulami lub bez, ka­
żdą ilość kupię. Poznań, Sze- 
lągowska 39. właściciel.
_____________________ 19714g
Motocykl WFM kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 19729g.
Cegły 5.000 spiesznie kupię. 
Poznań, Dzierżyńskiego 75, 
m 13a, tel. 98-29. 19745g
Karoserię Mercedes 170 4-
drzwiową, kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 19590g.____
Kupię motor elektryczny od 
7.5 do 10 KW. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
Ha£9790g._______

Kupimy buraki pastewne, ćwi­
kłę lub brukiew. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19830g.
Blachy czarnej 100 kg lub 
więcej, grubość 0,5 do 0,75 
mm kupimy. Poznań telefon 
6-37-84 lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18831g.

Korzystnie sprzedam pianino, 
3000 zł. Poznań, Wyspiańskie 
go 16 m 6, od godz. 16—19. 
_____________ ____ 19854p

Samochód osobowy „Opel" na 
chodzie, w dobrym stanie, 
sprzedam. Władysław Kacz­
marek, Kościan, ul. Gurostwo 
5. 19855p
Drzwi dwuskrzydłowe sprze­
dam. Poznań Zwierzyniecka 
8, dozorca.___________19751g
Sprzedam przenośny piecyk 
kaflowy. Poznań Pogodno 18. 
m 1.___________ 19752g
Majoranek nie kruszony, sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 19757 g.
Psa ,,Setera“ sprzedam. Poz­
nań Świerczewskiego 61, m 
2._________ _   19758g
Samochód DKW, kabriolet (sta 
Iowa karoseria), sprzedam. 
Poznań Mottego 4 warsztat. 
____________________ 19759g
Sprzedam radio „Aga". Po­
znań Roosevelta 10, m. 3.

19764g

Dwóch rutynowanych księgowych na stanowi­
ska kierownicze poszukujemy. Warunki do omó 
wienia na miejscu. Podania kierować: PTTK 
^UT Szczawno - Zdrój, Kościuszki 7. 19853p
Wykwalifikowanych konstruktorów i technolo­
gów metalowców przyjmie Centralne Biuro Kon 
strukcyjne SP, Oddział w Poznaniu, Zgłoszenia 
osobiste ul. Kolejowa 19, budynek „L“. 19779g
2 inżynierów mechaników do działu kotłowego 
i acetylenowego poszukuje Dyrekcja Poznańskie 
so Biura Dozoru Technicznego w Poznaniu, ul. 
Chudoby 5. (Posady są do objęcia natychmiast). 
Zgłoszenia w sekcji personalnej. K3478
Inżyniera i technika budowlanego oraz wod— 
kan. c. o. przyjmie Biuro Konstrukcyjne Poznań, 
Słowackiego 12. K3479

Dom trzymieszkaniowy. z p<tt- 
morgowym ogrodem, przy dwór 
cu. 10 minut od tramwaju, 
sprzedam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 1973 lg.

Sprzedaż

Kupon PKO, materiał pierwszo 
rzędny, ciemny granat, buty 
nr 40. myśliwskie, angielskie, 
sprzedam. Poznań Zjazd 2, 
m 5. tel. 516-47. 19766g

Kupię dom jednorodzinny (3 
pokoje z kuchnią) i ogrodem 
lub ziemią przyległa 2—3 mor 
gi w Poznaniu, okolicy, ewen­
tualnie w powiatowym mie­
ście. Pachura Poznań. Trau­
gutta 23 m 14. 19736g

Parcelę 3900 m2, nadającą 
się pod budowę, w okolicy Pu 
szczykówka. sprzedam. Infor­
macji udzieli Dera, Mosina, 
pl. Boh. Stalingradu 5.

______________19774g

Agronoma ogrodnictwa, kierownika gospo­
darstw rolnych i brygadzistów, ogrodników ze 
znajomością upraw pod szkłem poszukuje Ze­
spól Państwowych Gospodarstw Rolnych w 
Pasłęku, woj. olsztyńskie. Dogodne warunki ko­
munikacji podmiejskiej i mieszkania służbowe. 
Podania składać z życiorysem i przebiegiem do­
tychczasowej pracy zawodowej. K3474

Sprzedam w Puszczykówku 
parcelę uzbrojoną, 2.500 m2 * S., 
podmurowaną, z sadem. Koter- 
ba Warszawa Francuska 26. 
. ‘ K3486
Dom z 2 lokalami handlowy­
mi w powiatowym mieście 
Krotoszynie. Dobre położenie 
w Rynku sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 19850p.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe spacero­
we czeskie, na łożyskach kul­
kowych nowoczesne, drewnia 
ne, gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik, Po­
znań Wrocławska 13.
__________ ___________ 19315g
Broszkę z kilkoma brylanta­
mi sprzedam. Zgłoszenia: Po­
znań Dąbrowskiego 66 m 4. 
_____________________ 19642g
Pas parciany, nowy, 30 cm, 
szerokości. 28 m długości, 
sprzedam. Zgłoszenia: Poznań 
tel, 509-56,_______  19792g
Siatki parkanowej 400 m sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
19748g.____
Sprzedam platformę ogrodni­
czą dobrą do 2 ton. Zgłosze­
nia: Poznań tel 29-10.
__ _________  19750g
Motor spalinowy 12 KM 
„Deutz". Dogcard na ogu­
mieniu, w pierwszorzędnym 
stanie sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19851p

Akordeon 80-basowy, okazyj­
nie sprzedam. Poznań, Cheł- 
mońskiego 18,' m 4. 19771g
Radio „Stern" sprzedam. Po­
znań ul. Bergera 2 m 6, od 
godz. 16.____________ 19772g
Obrączki próby 535. sprze­
dam. Poznań, Poplinskich 9, 
m 7.   19775?
Sprzedam taksometr przerobio 
ny typ ,,Exact" z reduktorem 
i linką. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19777g___________________
Krowę młodą, cielną, spiesznie 
sprzedam. Wachę. Poznań-Krzy 
żowniki. Międzyzdrójowska 18 
w godzinach popołudniowych. 
___________________  19781g
Palenisko pieca kąpielov'ego. 
snrzedam Poznań. Wawrzvńca 
37._______________   19783g
Nowoczesne kuchenne meble, 
okazyjnie snrzedam. Poznań 
Kozia 21 m 4 II ptr. 19784g
Motocykl 200 ccm, sprzedam. 
Poznań Wawrzyniaka 27. m 
10. 19786g

Motocykl z przyczepką, 500 
ccm, na chodzie, hydrofor z 
pompą elektryczną, komplet, 
sprzedam. Luboń k. Pozna­
nia, Dzierżyńskiego 4. 
________________  19787g
Sprzedam kostium biały (ślu­
bny) jak nowy. Poznań, tel. 
633-41._______________19788g
Cegłę z rozbiórki w Żabiko- 
wie. sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, nr 19791 g.
Sprzedam maszynę do szycia 
„Pfaff" w dobrym stanie. Po­
znań Dzierżyńskiego 103 m
3.___________________ 19793g
Uprząż nowa na parę koni 
(chomonta) pierwszorzędne 
wykonanie, sprzedam. Poz- 
nań_Biu£zczowa 9. 19795g
Niklownię oryginalną „Len- 
bein" czynną z elektrolitem, 
sprzedam. Poznań Engla 20, 
ni 11.______________  19796g
Sprzedam nowy rower damski. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 19798g.
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań. Szymańskiego 7 m 
22._________________  19800g
Sprzedam motocykl SHL i skó­
rzany kombinezon. Poznań, 
Ratajczaka 28, fryzjer. 
____________________19S02g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. Ju- 
nikowo, Miśnińska 21 m 1. 
____________________ 19803g
Radio uniwersalne, 5-lampo- 
we, sprzedam. Poznań. Garba 
ry 28 m 10, od godz. 16—18. 
_____ __ _____________ 19806g

Lokale
Starszy przyjezdny poszukuie 
pokoju umeblowanego wzglę­
dnie pustego. Warunki do omó 
wienia. Zgłoszenia: Poznań 
Jeżycka 2, m 7, Fryzjer.
_____________________ 19603g
Zamienię komfortowy pokoi 
w Łodzi (śródmieście) z uży­
walnością wszelkich wygód, 
na pokój ewentualnie większe 
mieszkanie w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Poznań. 
Dzierżyńskiego 43. m 5. 
________ 19722g
Zamienię samodzielne trzypo­
kojowe mieszkanie z kuchnią, 
łazienką, śródmieście, Ostró­
da k. Wolsztyna, na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. Zgło­
szenia: Michałowicz, Poznań. 
Sokoła 28, m 2. 19756g

Jelczańskie Zakłady Naprawy Samochodów 
w Jelczu koło Oławy, woj. wrocławskie 

UPŁYNNIĄ
jednostkom sektora państwowego i spół­
dzielczego ezęści zamienne do samochodu 
m-ki Bedford 3 ton., Chevrolet — USA i 
Chevrolet - Canada — nowe i używane. 
Sprzedaż odbywa się na podstawie formal­
nych zamówień w terminie do dnia 30 li­
stopada 1955 r. — Informacje telefoniczne: 
Wrocław tel. 80-61, wewnętrzny 205.

K3475

Zamienię pokój z kuchnią, 
przynależnościami i ogrodem 
w Starołęce. 10 minut od przy 
Stanku tramwajowego, na po­
kój z kuchnią w mieście, naj. 
chętniej na I lub II ptr. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 19755g.

Starsza rencistka poszukuje 
pracy (zaopiekuje się dziec­
kiem ugotuje obiad). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19754g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
przedmieście Poznania, na po 
dobne z ogrodem i chlewem 
w okolicy. Poznań . Zegrze, 
Rzeczańska 24a. m 3. 19762g
Skromnego pokoju ewentual­
nie wspólnego poszukuje pra­
cująca panienka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19770g._______________
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
śródmieście c. o. na 3 od­
dzielne mieszkania, mniejsze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 19773g.
Pokój z kuchnią, ogrodem, za­
mienię z członkiem Spółdziel­
ni Mieszkaniowej. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 19776g.____________
Zamienię samodzielny mały po 
kój w centrum Poznania, sło­
neczny, z centralnym ogrzewa 
niem. na pokój z kuchnią w 
Poznaniu lub Lesznie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swjerczew- 
rkiego 3, dlą 19778g.
Pracująca poszukuie pokoju 
na 2 miesiące. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 19804g.
Pokój 19 m2 *. frontowy W 
śródmieściu, drugie piętro 
używaniem kuchni, zamienię 
na większe. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 19814g.

Praca
Murarzy i pomocników do pod 
budowanm domu, poszukuję. 
Stanisław Michalak. Kozie­
głowy. pow Poznań. I9528g
Poszukuję gosposi z referen­
cjami, uczciwej, kochającej 
dzieci, z dobrym wynagrodze­
niem lekarz weterynarii 
Hirsch. Prochowice Świercze­
wskiego 6, pow. Legnica.

19852p

Nr 273

Starsza pomoc domowa potrze
bna. Poznań, Cześnikowa 18, 
przy Gospodzie Targowej. 
____________________ 19761?
Ucznia malarskiego przyjmę. 
Poznań Roosevelta 10, m 3. 
____________________ 19763g
Poszukuję uczciwej praczki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 19765g.__
Pomoc domowa dochodząca, 
potrzebna. Poznań Traugutta
19’ m 8-____________ 1978°S
Emerytka jako pomoc na pól 
dnia potrzebna. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, nr 19785g.

Pomoc domowa z gotowaniem 
na dobrych warunkach potrze­
bna do rodziny. Oferty z po­
daniem poprzednich zajęć kie­
rować Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19789g.

Zguby
Zgubiono świadectwo dojrza­
łości nr 1299 Technikum Bu­
dowlanego Poznań. Walerian 
Prządka, Poznań. Szyszkow- 
skiego 6 19816g

Wynagrodzę z4/rot papużki 
niebieskiej, która uciekła w 
poniedziałek przy ul. March­
lewskiego 58a. Wiadomość: 
Poznań tel. 48-49. 19819g

Zgubiłam zegarek damski. 
Uczciwego znalazcę wynagro­
dzę. Swarzędz. Dworcowa 6.

19853?

Różne
Ślubna suknię welon, kapkę 
do chrztu, wypożyczę. Poznań 
Mickiewicza 11 m 3a.
______________________ 19843g

Wykonuję po domach wszelkie 
prace stolarskie naprawa me 
bli, polerowanie. Cichocki. Po 
znań Ściegiennego 47.

19852g
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Opiekun
kórnickiego zamku

Zabytkowy Zamek Kórnicki z 
jego wspaniałymi zbiorami związa 
ny jest od kilkudziesięciu lat z o- 
sobą Stanisława Małeckiego. Rozpo 
czął on pracę w muzeum jako 16- 
letni chłopak w roku 1897. Był ko­
lejno: magazynierem, introligato­
rem, konserwatorem starych dru­
ków, wreszcie przewodnikiem. Ma 
łecki pamięta wielu zasłużonych lu 
dzi, którym pokazywał skarby na­
rodowej kultury. W 1922 r. zwiedził 
zamek syn Adama Mickiewicza — 
Władysław, który z prawdziwym 
wzruszeniem oglądał rękopisy swe­
go ojca.

Nadszedł rok 1938. Iluż forteli mu 
siał użyć Małecki, by zachować 
zbiory przed rabunkiem hitlerow­
skich okupantów! Razem z dwoma 
synami i pracownicą Muzeum — 
mgr. Jasińską, stary kustosz ukry­
wał co cenniejsze zbiory i konser­
wował je. Aresztowany pod zarzu­
tem działalności konspiracyjnej — 
Stanisław Małecki przebywał od 
września 1942 r. w faszystowskich 
więzieniach. Jeden z jego uwięzio­
nych synów’ — Władysław został 
ścięty w Dreźnie za redagowanie 
tajnego biuletynu.

Po wyzwoleniu, Małecki wrócił 
do muzeum, gdzie zabrał się do 
pracy nad uporządkowaniem rewin 
dykowanych z Drezna zbiorów. W 
1946 r. został za swą ofiarną pracę 
odznaczony srebrnym krzyżem za­
sługi. 5 listopada br. Stanisław Ma­
łecki z żoną Anielą obchodzili 50 
rocznicę ślubu. (St. M.)

Pirat drogowy 
mordercę

Leon Wójcik, zam. w Pozna­
niu przy ul. Młyńskiej 12 m. 
13, szofer Wojewódzkiej Zbiór 
nicy Przemysłowych Materia­
łów Wtórnych, znany jest ze 
swych pirackich rozbojowe, na 
szosach. Upijał się systema­
tycznie i był karany 8-mie- 
sięcznym aresztem za spowo­
dowanie wypadku. Jednakże 
nie odebrano mu prawra jazdy. 
Następstwa były tragiczne.

7 bm. Wójcik wracał cięża­
rówką do Poznania. Swoim 
zwyczajem był pijany. O godz. 
17 w pobliżu Stęszewa wpadł 
na wóz, którym jechała Anna 
Wołyńska, zam. w Stęszewie 
przy ul. Kościańskiej 48. W 
wyniku zderzenia Anna Wo­
łyńska poniosła śmierć na miej 
scu. Morderca, korzystając z 
braku świadków, uciekł samo­
chodem, by z kolei wpaść na 
przyczepę traktorową. Samo­
chód i przyczepa zostały uszko 
dzone, a Wójcik zbiegł pozo­
stawiając na miejscu wypadku 
rozbite auto i pomocnika.

Tego samego dnia został 
schwytany i osadzony w aresz 
cie. (km)

Tajemnica?
Swego czasu w „Głosie" uka 

zała się notatka, krytykująca 
wygląd i złą pracę świetlicy 
PSS w Obornikach. W odpo­
wiedzi nadesłanej przez Prezy 
dium MRN czytamy, że uster­
ki naprawiono. Potwierdza to 
autor notatki. Więc wszystko 
w porządku? — Formalnie tak, 
ale... kierownictwo PSS i nie­
którzy pracownicy „patrzą wił 
kiem" na świetliczankę Kry­
stynę Bobek, ponieważ (czy­
tajcie uważnie!) pozwoliła so­
bie „udzielić osobom trzecim 
niepotrzebnych informacji"...

Toteż na zapytanie kores­
pondenta, jak pracują w obec­
nym sezonie zespoły świetlico­
we, padla z ust ob. Bobek nie­
oczekiwana odpowiedź: „Idź 
pan do biura".

Tak więc rozwój życia świe­
tlicowego w obornickiej PSS 
należy do tajemnicy urzędo­
wej, którą, najmocniej przepra 
szając, zdradzam dla uciechy 
czytających. (M)

Teatr z Kalisza w Ostrowie — 
„Pygmalion”.

Kina
KALISZ: Wolność — „Szer­

szeń”, Stylowe — „Wół za krat 
kami”; OSTRÓW: Przodownik 
— „Kochajmy własne żony”, 
Słońce — „Liliomfi”; GNIEZ­
NO: Polonia — „Ogień w 
kniei”, Lech — „Sprawa Blu- 
ma“; LESZNO: Sportowiec — 
„Sprawa dr. Wagnera”.
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ST. MAŁECKI — KUSTOSZ MUZEUM KÓRNICKIEGO

W starym grodzie nad Obrą
Nazwa Zbąszyń, tak twier­

dzą mieszkańcy tego 
schludnego miasta, po­

chodzi od imienia jego założy­
ciela — Zbąsza. Wybrał on na 
osadę właśnie to miejsce ze 
■względu na dogodne, obronne 
położenie — między rzeką Obrą 
i jeziorem, zwanym dziś Zbą- 
skim. Nic więc dziwnego, że te 
same względy skłoniły, jak mó­
wią kroniki miasta, Przemysła­
wa I do zbudowania w Zbąszy­
niu zamku obronnego. Prze­
trwał on do czasów Kazimierza 
Wielkiego, który wzmocniwszy 
go, oddał zamek swemu syno­
wi — protoplaście rodziny Zbą- 
skich. Jeszcze niedawno przy 
przebudowie nawierzchni ryn­
ku odkryto stare belkowanie. 
Zresztą miasto posiada wiele 
pamiątek swej przeszłości. Od­
kopano tu 5 starych urn, są 
resztki wałów obronnych i piw 
nic, które wskazują na istnie­
nie niezbadanego jeszcze pod­
ziemnego przejścia.

* * *

— Czym może się pochwalić 
Zbąszyń dzisiejszy?

— Chlubą naszą — odpowia­
da jeden z mieszkańców — są 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go, które się ostatnio rozbudo­
wują. Obecnie zatrudniają one 
około 250 pracowników, ale po 
rozbudowie będą mogły zatrud­
nić jeszcze drugie tyle. Pracu­
ją tu przeważnie kobiety.

— Kobiety? — pytam —• a 
czy macie żłobek i przedszkole?

Trafiłam w słaby punkt, 
żłobka nie ma, jest tylko jedno 
przedszkole na 70 dzieci, a zglo 
szeń... trudno zliczyć. Ale mo­
żna by temu, wydaje mi się, 
zaradzić, a zaradzić powinny 
właśnie Zakłady Odzieżowe.

io dla najmłodszych obywa­
teli Zbąszynia, a czynnie po­
trzebują czego ci śreemi — z 
powalanymi atramentem pal­
cami i tornistrami na plecach? 
Zbąszyń posiada dwie szkoły 
podstawowe w... czterech bu­
dynkach. Jasne, że takie roz­
rzucenie klas i sal z pomocami 
naukowymi odbija się ujemnie 
na nauczaniu.

Kiedy rozważano wszystkie moż­
liwości miasta, nie znaleziono in-

Ratować
przed pługiem

W połowie drogi, między Zagó­
rowem i Lądem (pow. Konin) na 
prawym brzegu Warty, wznosi się 
duże grodzisko pierścieniowate. Te 
ren ten jest uprawiany i co roku 
pług bezlitośnie niszczy ślady na­
szej dawnej kultury (grodzisko skła 
da się z dawnego grodu i podgro­
dzia). A przecież, jak twierdził 
zmarły niedawno prof. Zygmunt 
Wojciechowski, właśnie w Lądzie 
mieściła się stolica plemienia Lę- 
dziców.

Warto więc wysłać tam z Pozna­
nia ekipę archeologów i history­
ków, aby rozkopali grodzisko i do 
tarli do tajemnicy jego pochodze­
nia. Dłużej zwlekać nie można.

(zp)

Fala 1.322 m
15.30 — dla dzieci starszych, 

16.05 — ze śpiewników Moniu­
szki, 16.20 — fragny z II Sym­
fonii, op. 17 — P. Czajkowski, 
17 — nauka języka rosyjskie­
go, 17.20 — „Fantazja trzech nie 
dźwladków” — Costez, 18 —
koncert chłopięcego chóru drez 
deńskiego „Kreuzchor”, 18.50
— koncert życzeń, 20.30 — dla 
wsi, (JO.40 — instrumenty mu­
zyczne, 21.10 — koncert chopi­
nowski, 21.40 — „Śmierć w Rzy 
mie“ — opow. W. Kooppena, 22
— muzyka taneczna.

Wiadomości: 16, 20 i 23.

nego wyjścia <niż konieczność wy­
budowania nowej szkoły. Ojcowie 
miasta złożyli więc w lutym 1954 
roku odpowiedni wniosek do Pre­
zydium PRN w Nowym Tomyślu, 
który drogą urzędową skierowano 
do WRN i dalej do WKPG.

— Oby tylko wstawiono budo­
wę tej szkoły do planu 5-letniego— 
troskają się radni. — Ale mamy 
doskonale rozwijające się Pań-

Posłanowiono
Mieszkańcy Murowanej Go­

śliny będą mieli wreszcie gdzie 
spędzać po pracy wolny czas. 
Niewykorzystany od wielu lat 
budynek przy ul. Poznańskiej 
8, postanowiono wyremonto­
wać i przeznaczyć na miejski 
dom kultury.

Tę wiadomość przekazało 
nam Prezydium MRN w Mu­
rowanej Goślinie w odpowie­
dzi na naszą notatkę pt. ..Za 
parę lat będzie za późno", (an)

Obraz,
czy obraza?

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Fryzjerów w Gnieźnie wpadła 
na, wcale zresztą nie nowy, po 
mysi. Chcąc zachęcić ludzi do 
korzystania z usług zakładu nr 
1 przy ul. Stalina 15. ustawiła 
w witrynie portret młodzieńca 
z piękną fryzurą. Portret jest 
malowany ręcznie i powiedz­
my delikatnie... niezręcznie.

Zapewniamy P. T. Fryzje­
rów, że bez ich reklamy rów­
nież włosy rosną. Kiedy por­
trecik. znajdzie się na właści­
wym dla siebie miejscu (tj. w 
graciarni). skorzysta tylko na 
tym zakład nr 1 i odetchną 
wszyscy, którzy muszą codzien 
nie oglądać ten tracący szmi- 
rą obrazek. (M)

Kończą omłoły *

Sporo jeszcze stopów ze zbo­
żem stoi na potach Wielko­

polski. I to zarówno w gospo­
darstwach indywidualnych jak 
i spółdzielczych. No, przykład 
31 spółdzielnie w powiecie wrze 
sińskim mają jeszcze 289 sto­
gów niewymłóconych. W tej 
liczbie znajduje się także spół­
dzielnia, w Kołaczkowie, która 
plan obowiązkoioych dostaw 
zboża wykonała, we wrześniu, 
dostarczyło, państwu vj wolnej 
sprzedaży 17 ton i posiada do 
młócenia 11 stogów. Z omłota- 
mi należy się spieszyć, aby nie 
zostawiać „surowca konsump­
cyjnego" dla licznej w tym. ro­
ku armii myszy polnych. IF ko- 
łaczkowskiej spółdzielni, omło- 
ty trwają też od świtu do zmro 
ku. /

Na zdjęciu: brygada połowa 
przy młócce. Na pierwszym 
planie brygadier Edward Mi­
chałowski, jego zapobiegliwości 
zawdzięcza spółdzielnia wyso­
kie zbiory zbóż — żyta 20 q, 
pszenicy 28 q, jęczmienia 29 q, 
owsa 30 q. Są to przeciętne 
zbiory z hektara z obszaru 68 
hektarów.

Otrzymają 
światło ełektrjczM

Jeszcze w tym. miesiącu za­
łożone będzie światło elektrycz 
ne w 5 dalszych wsiach pow. 
wągrowieckiego: w Smusze- 
wie, Kopaninie, Starężynie, 
Rakowie i Kolyb!-ach.

W ciągu ostatnich lat zelek­
tryfikowano już 25 wsi w tym 
powiecie.

Światła elektrycznego docze 
kala się również załoga nad­
leśnictwa Wanda w pow. O- 
strzeszów. Pracownicy w do­
wód wdzięczności postanowili 
jeszcze lepiej i wydajniej pra­
cować, a plany wykonywać 
przedterminowo, (kdw)

stwowe Ognisko Muzyczne — do­
daj e.

Wychowankowie ogniska zamie­
rzają urządzić muszlę koncertową 
w parku, gdzie będą występować 
z koncertami w okresie wiosenno- 
letnim.

— Ludzie nasi — mówią ra­
dni — są ofiarni i dzielni. Czę­
sto przychodzą do nas, mówiąc: 
dajcie mi ten czy tamten ma­
teriał, a ja już sobie sam zrobię 
remont.

Kiedy poziom jezdni, głównej u- 
licy Zbąszynia — ul. 17 Stycznia 
— został podniesiony, wyrównany 
i założono krawężniki — miesz­
kańcy sami zgłosili się, by w czy­
nie społecznym położyć chodnik. 
Pierwszy do tej roboty stanął prze 
wodniczący Poterczyk z mieszkań­
cami swojego bloku, a po nich 
przyszli inni. Dziś jest chodnik, 
wprawdzie bez płyt, ale z wygod­
ną twardą nawierzchnią żużlową. 
Dało to 18 900 zł oszczędności. Ta­
kie i podobne dochody ponadpla­
nowe, które uzyskała MRN w Zbą­
szyniu, wracają do mieszkańców 
w postaci 92 090 zł dodatkowego 
budżetu, przeznaczonego na re­
monty bieżące w budynkach mie­
szkalnych.

Ma jednak i Zbąszyń swoje 
bolączki, a jedną z większych 
jest — oświetlenie. Nieliczne 
lampy gazowe nie rozpraszają 
ciemności. MRN wystąpiła w 
maju br. z wnioskiem o zmianę 
lamp gazowych na elektryczne. 
Nie powinno to nastręczać wię­
kszych trudności, bo na ulicy 
17 Stycznia i Gen. Świerczew­
skiego biegnie kabel elektrycz­
ny i stoją słupy. Wystarczy 
więc tylko zainstalować na 
nich lampy. Mieszkańcy go­
towi są pomóc przy tych robo­
tach, ale... Zbąszyń nie otrzy­
mał w tej sprawie definityw­
nej odpowiedzi, poza zawiado­
mieniem o skierowaniu jego 
wniosku <lo Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej. Tymcza­
sem zaś nadeszły długie, jesien­
ne wieczory, i Zbąszyń nadal 
tonie w ciemnościach. (Ro)

Towar jest
ale nie w sklepach

Wiemy — i to na pewno! — że 
olej jadalny, marmelada, dżemy, 
różnego rodzaju cukierki — są ar­
tykułami pierwszej potrzeby i wca 
le nie deficytowymi. Wie o tym 
również PZGS w Śremie, który ze 
względu na zapełnione magazyny, 
nie przyjmuje tych artykułów od 
producentów.

Dlatego też dziwnym wydaje się 
fakt, że w wymienione artykuły 
słabo zaopatrzony jest sklep gro­
madzki w Czmoniu (pow. Śrem) — 
należący do Gminnej Spółdzielni 
w Kórniku. Kiedyś istniał taki do­
bry zwyczaj, że sklep co tydzień 
otrzymywał świeży towar i po­
winno tak być nadal. — Obec­
nie GS' Kórnik dostarcza towary 
najwyżej dwa razy w miesiącu.

Czyżby nie wiedział o tym PZGS 
w Śremie? Uważąra|y, że przepro­
wadzenie kontroli pracy magazynu 
GS w Kórniku przez PZGS wyjdzie 
na dobre nie tylko mieszkańcom 
Czmonia.

I jeszcze jedno. Chcąc kupić w 
Czmoniu mąkę czy cukier, trzeba 
przynosić z sobą torebki, bo tamtej 
szy sklep ich nie posiada. (mh)

z CSR i Fiolaosiią
Niedzielne, 17 z kolei międzypaństwowe spotkanie w 

boksie z Czechosłowacją, które stoczymy w Pradze, bę­
dzie jubileuszowym pojedynkiem w okresie powojennym 
dwóch bratnich narodów.
Pierwszy mecz po wojnie 

rozegrany został w paździer­
niku 1945 roku w Poznaniu. 
Zakończył się on naszym 
sukcesem 10:6.

Przed wojną stoczyliśmy z 
Czechosłowacją pięć spotkań. 
Pierwsze (w Katowicach) w 
1929 roku wygraliśmy 12:4, 
w Pradze (1930) mecz zakoń 
czył się remisem 8:8, podob­
nie jak rok później następny 
pojedynek. W 1933 r. (Pra­
ga) pokonaliśmy Czechosło- 
waków 10:6 oraz w 1935 roku 
(Warszawa) 11:5.

Po wojnie za wyjątkiem 
1953 roku spotykamy się z 
Czechosłowakami corocznie. 
Oto wyniki tych walk:
1946 Praga: Polska—CSR 7:9
1947 Warszawa: Polska—CSR 12:4
1947 Praga: Polska—CSR 4:12
1948 Poznań: Polska—CSR 12:4
1948 Gottwaldowo:

Polska—CSR 8:8
1950 Łódź: Polska—CSR 12:4
1951 Praga: Polska—CSR 10:10
1952 Warszawa: Polska—CSR 14:6
1952 Moskwa: Polska—CSR 12:8
1954 Sofia: Polska—CSR 12:8

Nasi reprezentanci, którzy 
byli na zgrupowaniu w Cet- 
niewie, wyjechali już do Pra­
gi.

Czy powtórzą oni piękny 
sukces wywalczony z Czecho 
Słowacją na turnieju w Sofii?

Do następnego z kolei spot 
kania nasza reprezentacyjna 
dziesiątka stanie w dniu 4

Międzynarodowe
zawady pływackie
w MOSKWIE

Na pływackim basenie 
CSKMO w Moskwie odbywały 
się w poniedziałek 14 bm. kon 
kurencje drugiego dnia między 
narodowych zawodów pływac­
kich z udziałem zawodników 
Anglii, Węgier, Holandii, Frań 
cji, Szwecji i ZSRR.

Ogółem w drugim dniu za­
wodów rozegrano sześć wyści­
gów finałowych oraz elimina­
cje na dwóch dystansach.

W finałowych wyścigach ko 
biet zwyciężyły: 100 m dow. 
Gyenge (Węgry) — 1.06,8 i na 
200 m klas. Van den Haan (Ho 
landia) — 2.55.3, natomiast w 
finałach męskich triumfowali: 
200 m klas. Gołowczenko 
(ZSRR) — 2.41,7, 200 m mot. 
Saimcnds (Anglia) — 2.30.8, 
Węgier Tumpek zajął na tym 
dystansie drugie miejsce — 
2.31,3. Na 400 rn dow. najlep­
szy okazał się Zaborszky (Wę­
gry) — 4.43.4. Ostatnią konku­
rencją finałową był wyścig na 
100 m dow. mężczyzn. Walka 
była tu tak wyrównana, iż o 
kolejności na mecie musiała 
zadecydować fotokomórka. Ko 
misja sędziowska do późnych 
godzin wieczornych nie podała 
oficjalnych wyników.

UWAGA
d!cs nabywców 
kuponów P. K. S.

Z powodu zaistniałego błędu dru 
karskiego w IV Pozn. Konkursie 
Sportowym w pozycji 10 — S parta 
Szczecinek — Stal Kalisz (powin­
no być Start Kalisz) — podaje- 
my do wiadomości, że do rozstrzy 
gnięcia konkursu wchodzi pozycja 
13, ząś pozycja 10 jest nieważna.

Wokół Olimpiady
Q W ub. czwartek upłynął ter- 

miii zgłoszeń do turnieju hokejo­
wego VII Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich. W Cortina d‘Ampezzo _ę 
d;Ae startować 11 reprezentacji na­
rodowych — Austria, CSR, Kana­
da, Niemcy, Norwegia, Polska, 
Szwajcaria, Szwecja, Włochy, USA 
i ZSRR.

Q PKO1* powołał olimpijską ka­
drę sportów zimowych. W skład 
jej wchodzi: 6 biegaczek, 8 biega­
czy, 9 skoczków, 6 kombinatorów, 
6 zawodniczek i 8 zawodników w 
konkurencjach zjazdowych, 11 bobs 
leistów oraz 23 hokeistów

grudnia z Finlandią w Hel­
sinkach.

Z Finami, którzy w ostat­
nim czasie się wybitnie po­
prawili, nie będziemy mieli 
łatwej przeprawy.

O ciężkich walkach z Fi­
nami świadczą dotychczaso-
we mecze, których stoczyłiś-
my siedem, mianowicie:
1939 Helsinki:

Polska—Finlandia 10:6
1939 Warszawa:

Polska—Finlandia 14:2
1949 Helsinki:

Polska—Finlandia 6:io
1951 Helsinki:

Polska—Finlandia 8:12
1952 Warszawa:

Polska—Finlandia 14:2
1953 Helsinki:

polska—Finlandia 8:12
1954 Stalinogród:

Polska—Finlandia 16:4
__________________________ (P)

Walki o awans 
do II ligi 
w cyfrach

Statystyczne ujęcie spotkań 
o wejście do II ligi piłkarskiej 
w II grupie przedstawia się 
następująco:

Najlepszy atak: Stal M. — 
11 bramek; najgorszy Włók­
niarz P. — 5. Najlepsi strzel­
cy: Procalc (Stal M.) — 7 bra­
mek, Zielewicz (Warta) i Mu- 
szaia (Beskid) — 3, Gabrysiak 
K. (Warta) i Brzeżańczyk 
(Stal M.) — 2, po 1 bramce 
zdobyło 16 zawoduikózo, mię­
dzy innymi warciarze: Błaże­
jewski, Cybińslci, Gogulski i 
Mazur.

Najczęstsze wyniki — 1:1 i 
l:0 — po 4 razy.

Najwyższe zwycięstwo — 
6:1 (Stal M. — Beskid).

Gospodarze zwyciężyli 5 ra­
zy, goście 2, a wynik remiso­
wy uzyskano pięciokrotnie.

Największa ilość widzów — 
15 000 (Warta — Stal Mielec)

Osioinie mecze
w A klasie kosza

A klasa koszykówki ukończyła 
rozgrywki dwoma zaległymi spotka 
niami. W pierwszym — koszykarze 
poznańskiej Sparty pokonali re­
zerwy Gwardii — 56:31. Zwycięzcy 
zajmują nadal 7 pozycję, nato­
miast Gwardziści spadli na 9 miej­
sce w tabeli.

Drugi mecz rozegrały koszykarki 
Warty i Kolejarza II (Poznań). Po 
dogrywce zwyciężyły kolejarki — 
37:33 (26:26) i dzięki temu wysunę­
ły się na 3 pozycję.

Europejscy lekkoatleci nadal 
osiągają rezultaty najwyższej kla­
sy. A oto kilka ostatnich wyników: 
dysk — Consolini (Włochy) — 56,31 
(rek. krajowy), Grigałka (ZSRR) — 
55,50 (rekord kraj.); miot — Maca 
(CSR) — 61,22 (rek. krajowy),'Ra­
cic (Jugosławia) — 60,29 (rek. kra­
jowy); kula — Skobla (CSR) — 
17,41.

Międzynarodowa Federacja 
Tenisa Stołowego ogłosiła listy kia 
syfikacyjne za rok 1955. Wśród ko­
biet przoduje: Rozeanu (Rumunia) 
przed Wertl (Austria) i R. Rowc 
(Anglia), wśród mężczyzn: Tanaka 
(Japonia) przed Dolinarem (Jugo­
sławia) i Andreadiseni (CSR).

30 listopada br. piłkarze An­
glii spotkają się w Londynie z re­
prezentacją Hiszpanii.
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